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ska deiegacya przed 


Do P.T. Czytelników ! Górnoślązacy przedstawiają Radzie amb. projekt podziału Sląska. 


Lwów, 2. czerwca. W c EA ak: m. 

- Ref. ,, (Warszawa, 3. czerwca. |Na lewym brzegu rzeki jednak linia obejmuje 

i [i „SI XIS ł e e z A A "ia ą ři 
A WE 1 e ERU RM zad a ($ E. E.) Radło. Delegacya górnośląska z szereg gmin które upowiedziały się za Polską. 
gazety z 8 Mi. de 10 MR. i w. odpowiedn: m Rączkowskim na czele, przedstawiiła Radzie |Następiiie granicą powiatu strzełeckiego bieg- 
stosunku podniosły także cenę prenumeraty — | basadorów. projekt podziału Q. Śląska. Gra- |nie do Groszowóc, poczem, ar ku 
nie mogąc inaczej nadążyć olbrzymim a z dnia na!tAca zaczyna się od Boguminą, potem biegnie wschodowi w obwód Olesna ma | do- 
dzień rosnącym kosztom wydawniczym. wzdłuż „Odry, pozostawiając części racibor- chodzi do granicy: polskiej, 

Ostatni strajk zecerów we Lwow e zakończył. skiego i kozielskiego po strome niemieckiej. 
się mgodą mędzy zecerami a właściciełarmi dru- =— 
karń, następstwem zaś tej ugody jest dalsze, bar- 


dzo znaczne podrożenie kosztów: druku, spadające | Projekt umowy naft. polsko-franc. rozpatrywany. 


oczywiście wyłącznie na bark: wydawnictw. : me są hm - 
Przy OEI nie zdoła podpisane Wy- Warszawa, 3. czerwca. |e można była przeprowadzić wszystkich po 
aniano absohttFeswmońeżonym. stałeracziiie (Telet.) (m) Na posiedzeniu komisyi skar- | stułatów polskich. Umowa ta trwać będzie fak 
kosztom produkcyj pisma nadążyć, Nie chcąc zaś |bowo-budżetowej, odbytem przy udzłale mè | długo, jak długo trwać będzię umowa pofitycz- 
z drugiej strony dopuścić do obniżenia poziom, |nistra przemysłu i hamdiu Przanowskiisgo oraz |ma, Pierwsza jednak jej rewizya przewidziana 
ma jakim pismo nasze po kilkmmastolemiej wytrwa- | wWicemiristrów. skarba Rybarskiego i Weinfel- | jest po latach dziesięcin W związku z rozpra- 
lej pracy stanęło, zniewolen: jesteśmy — idąc za |da, omławiaso projekt umowy naftowej polsko- |wą o umowę naftową wyłoctła s dyskusya 
przykładem całej prasy warszawskiej — podnieść |tramousktej. Posiedzenie było poufne. Jakkol-|w Sprawie Stosurku „do obcych kapitałów, 
z dniem dzisiejszym cenę pojedynczego egzem-|wliek doprowadzono do zmiany pewnych po- |przyczem większość konńsyi wynaziłła opinię, 
płarza i prenumeraty. stanowień ma korzyść Polski w stosunku do|że kapitały obce, które mają być łokowane w 
Począwszy od czwartku 2. czerwca b. r. ko-|piemwotnej treści umowy, jest oma jednak da-| Polsce, muszą mieć pewność, że re ułegną tu 
sztuje pojedyńczy numer psm. naszych t. i. „Ga-|ldko idącem zobowiązaniem państwa połskie- częściowej kolnfiskacie na rzecz państwa, jak 
zety Porannej" względnie „Gazety Wieczornej* |go wobec Francyi. Wobec tego, iż traktowano | kapitały! krajowe. | 


tj 


16 (cizissieć) marek, |te rmowę jako jmctim z umową polityczną, ko 


Prenumerata miesięczna za czerw.ec wynosi: 
NC a A ŻE M Słowacya ogłosiła niepodległość. 


zeta Wieczorna”) ou alko 0 MET 
z dostawą w mieiscu lub przesyłką pocz- | | - , Kraków, 3 czerwca. | słowacką 1 młanowało rząd narodowy pod przewa 
Ee h Pirata 10 40 Mk:| zę E, EJ Radio Prezydyum słowackiej Rady dnictwem ks, profesora dra Franciszka Jedłiczki. - 
y' i n lv mą p 

zeta Wiezomma“) . mo Ey 440 Mk. Narodowej ogłosiło 'wołną i ułepodiezła republikę 


z dwurazową dostawą s miciscu lub 
przesyłką pocztową . . . . . . . 480 Mk. KURS MARKI POLSKIEJ. jakby pasek na dolary, które są specyalnie éru- 


si LE xj 


É i T. Pr -AA A way KE a VE Warszawa, 3. czerwca. |bowane w górę. Ostatnie dotowania nieofilcy: J- 
AE dopłacenie za EE NI (Telet.) (m) Z Gdańska tetegratuta: s or) jaca ka JAK JE | [AA 1023 
1 race Pan DER U po południu notowano tu markę połską 6.21 i półjry Stanów Zjedn. 1038 — 1080 — 1025 — 107 
) przy prenut W a ow 50 Mię: |do 6.37 i pół, Przekazy! na Warszawę 5.90—6. — dolary kanadyjskie 895 — marki niemieckie 
BA dci MOB + GB -|7 EB h Uae, a e sai. 
20 > (Telef.) (m) Z Berlina telegrafują: kę pol- | funty szteni. — korony ` z 

3) sry pk a OBRA ag Bez AR ską notowany tu wczorał po południu 6.36, przeka- |ne 185 — 177 — korony niestempiowane 295 

NR na : 100 Mik: |zy na Warszawę 6, noty Krissa 13.30. — ruble prima 210 — ruble złote 46.000 — 

5) SoU S E sd de i Warszawę, 3 czerwca. |45.800 — 43.500 — marki złote 225 — 209 — 
e z N gały (Telet.) (m) Z Genewy tetegrafują: Za 100 ma- | korony złote 184 — franki złote 184 — kotary 


stawa do domu lub przesyłką pocztową 110 Mk.) Ę A 
a to tem pewniej, ileże w przeciwnym razie bę- rek polskich płacono tu wczoraj 0.56 i pół. 


Ea: © zmiewoleni wstrzymać dalszą do- WARSZAWSKA GIEŁDA  NIEOFICYALNA. 
"ay | Wydawnictwa | Warszawa, 3. czerwca. 
aeiy Porame* i „Gazety Wieczocnj+ ` Telef) (m) [W Warszawie tworzy: się coś. 


złote 999 — muble srebrne 207 — 200 — marki 
srebrne 72 — korony srebrite 72 — iloreny 
srebrne 72, rosyjskii biłon srebrny 72. Í 


Str. 2. 


SZTUKA DZIECKA. 


Lwów, 3. czerwca. 

Sztuka dziedka?.. tak jest: sztuka zupeł- 
ae odrębna, fak okirębny fest Świat duszy 
dziecięcej 2 jej wyobrażeniami i tworzącemi 
się dopiero polięciami — od Światła naszego. 

Dziecko, owe małe, sympatyczne stwo- 
rzenie, posiadające w swym rozwoju począt- 
kowym i w swoich duchowych upodobaniach 
niejedną cechę wspólną z praczłowiekiem 
i dzikimi — ma indywidualność bogatą i wyo- 
braźnię, jakiej my starzy możemy naprawdę 
mu pozazdrościć. 

W pedagogice ta okdnębrość duszy, dziec- 
ka powoduje jako konieczne następstwo przy- 
stosowanie ię mauczyaiela, jwniknięcie fak 
najgłębsze w świat duszy młodej, wczucie się 
w jej upodobania — słowem koniecznie rów- 
noległe postępowame z samodzielnym rozwo- 
jem dzilecka ji zrzeczenie stę wiby-metodycz- 
nych przy'widzeń które nazbyt częsio są apo- 
dyłctycznie stosowane w. gotowych formułach 
wymyślonych, gdy tu tymczasem punktem 
wziyjśścia ma być idziecko, dziecko i jeszcze raz 
dziecko, 

Lecz nowoczesna psychologa dziecka mhe- 
tylko daje jedyna podstawę budowie pedago- 
gicznych zasad, lecz też, a zwłaszcza przy 
rysunkach z wyobraźni, zniewala wszystkich 
t zw. wychowawców — do pofmowańńa i... 
zroziamienia, że twórczość mdymńiduałna dzie- 
cka, że iego sztuka — to właściwie „rozkosz 
pracy 4 zapał ido pracy”. 

I właśnie taką sztukę ma przedstawić obe- 
cme trwająca wystawa w salach biwowskiego 
Instytutu technologicziego. 

Misky Ludwik. 


Jak się wypowiada 
dusza dziecka? 


to pytanie odpowie. Gdybyśmy zesumowałi wra- 
żenia osób. zwiedzających wystawę, suma tych 
wrażeń niewątpitwe wzbudzitaby ogółne zdanie, 
że mamy przed sobą pokolenie, po którem można 
spodziewać się wiele, bardzo wide. 

Z rzucających się w: „czy obrazków, lepianek, 
zabawek i robótek, wykonanych poza szkołą lub 
w dz'siejszej polskiej szkołe, przebija dusza naro- 
du, w czystej, choć ieszcze miniatirowej postaci, 
duszy dziecka. 

A warto się duszy tej przyjrzeć bliżej. | 

Wielki psycholog rosyjski, pmofeson Sikorski, 
powiada, że duszę dziecka w okresie do lat 12 
charakteryzuje stopniowy tozwój procesu aSocya- 
cyi, co wyraża się łatwością przyswajania zjawisk i 
zdarzeń, które kolejno wiązane w umyśle, chętnie 
są przez dziecko reprodukowame. W wieki przej- 
Ściowym, między 12 a 14 rokiem życia, pojawia 
się wzmocnienie woli. (W tym okresie Tozwoiu 
dziecko zdolne jest do śmiałych czynów: i zdecyu 
dowamych postępków, co czasami wyraża się mie- 
konzystnem, bajecznem bokaterstwem itp. 

Wszystkie te cechy i przejawy duszy dziecka 
możemy na wystawie tutejszej, obiitrnjącej w licz- 
ne prace dzteci różnego wiem, podpatrzeć —- i 
stąd odpowiednie wnioski wyciągnąć. Przeważna 
część rysunków oddaje ten Świat odczuty z całą 
finezyą duszy dziecięcej, Świat, w którym łziocko 
się obraca, abserwowany doskonałe, a czasami 
nawet wyśmiewany. Ułubionym tematem są żoł- 
nierze, kon e, bitwy — słowem to, co przez tyle 
lat zajmowało umysł współczesnego dziecka. Pa- 
trząc ma te prace, widzi się nietyiko zachwyt i 
odczucie siły, grozę wojmy; ale także satyrę w 
zgrabnie naszk cowanych postaciach :wolskowych 
dostojników, wyrwamych 2 szarzyzny życiowej i 
„ad hoc” w mundur odzianych. 

Na innych obrazkach postacie filutanrych dam, 
którym mały artysta mie oszczędza docinków, 
podkreślając dziwactwa mody i życią peluegą bez 
troski, 

Polak musi kochać konia. Sa więc konie wy- 
ścigowe, wojskowe i fakierskie; są konie ładne i 
zadowolone, smutne i przepracowane, konie jeż- 
dżące ij odpoczywające, jednem słowem cała gale- 
rya i całą psychologia końskiej duszy. Rysunki 

prymitywne, iewprawiną jeszcze rączką robione, 

a jednak z tąką Ścisłością oddaje charakterystykę 
konią wm różnych porach dnia i pracy, że pora- 
zdroścć może niejeden artysta, który techniką jwż 
ż m WE m e. 


- Lwów, 3. czerwca. 

Wife się na wystawę „Sztuki dziecka”, 
człowiek dorosły powinien postawić soole pyta- 
nie, co Z miej może skorzystać i czego należy tam 
szukać. Każdy ze zwiodzałących stosownie do swe 
go etc] zajęcia i BAC AŻ a na 


EA mie naw Tey uż dać E 

Rozumiemy tylko to, wułkamy tylko w. to, pa- 
miętamy tylka to, — co sami tworzymy. 

Chodz: o to, by okaz lub zjawisko raz widzia- 
ne, tak zostały przyjęte do wiadomości, by gada- 
nie o nich było tylko utrwałaniem, 
pozmaniem, 

Nie zmać, tylko rozumieć! 

Zresztą nie tak tmdno, wyobrazić sobio diop 
ca, który tabliczkę mmotżenia sam sobie wypraco- 
wije, na obliczenia figur geometrycznych Sam 
wpadnie, zaś niektóre wiadomośc: i prawa geogra 
fi lub fizyki sam odkryje — natutalnie przy umie- 
jętnej : zawsze dyskretnej wspólpracy nauczycie- 
la, W tym celu dajmy mu w rękę tekturę, nożycz- 
ki, glinę, dub inne tworzywe i usamodzielniajmy 
do pracy indywidualinej, Dziś chłopiec po skończe- 


ZCS 


DR. EMIL PETZOLD, 
KILKA WYZNAŃ. 


i Lwów, 3 czerwca. 

Za jeden z maidotkliwszych niedoborów w ży- 
ciowym moim bilansie wważam to, że za młodu nie 
nauczyłem się rysować. Nie, aby umieć wypowia- 
„dać się artystycznie, aby tworzyć dzieła sztuki. 
Dla przyczyn może jeszcze głębszych, dla ułundo- 
wania sobie prawdziwszezo, „wykształcen a ogól- 
nego“, niż je poskudani. 

Uczyłem się coprawda rysować; wiele lat sie- 
działem przed wzorami i przenesiiem ma papier 
kontury i cienie. Nawet doszedłem do pewnej w 


a me sameri 


tem wpa wymagnodzonej wreszcie pozwołe- | . i Ą : K 

f E ; AA nių szkoły średniej zdaje sobie sprawę z wiełu rze- 
"= ager PZEWEZEWENĄCA bene | zy, lecz dotychczas właściwie nie potrzebuje wie 
głów. dzieć, cu to jest metr długości hib sześcienny, nie 


Cenne godziny i lata — stracone!.., 


potrzebuje „mieć w rekach“ wagi kilograma hub do 
Gdybym pobierał racyonalną naukę 


| TYSUTF | kłądnie znać kierunki, Całe jogo wykształcenie zło 
ków, dziś inaczej patrzyłbym na ii Wszak | żone jest w słowach, Prawda! Nie wolno lekcewa 
chodzi œ umiejętność patrzema nań » patrzenia 'Wiżyć słów. Bez słówa niema cywilizącyi, postępu, 
siebie, w. świat własnych wyobrażeń pamięcio= | kuftnry. Słowo było na poczatku, słowo jest u Bo- 
wych i o umiejętność oddawania ich Środkami ma | gą Bogiem jest słowo. 
larsikimi. Alel... Niechby Sokrates powstał zmartwych i 
„Jednak, zdaje się, mam prawo uogólnienia m®-| wztął ludz: na spytki: „A coty też rozumiesz 
ich doświadczeń. Między dziecko a świat otacza- |przez..?* Czy otrzymałby trainą odpowiedź? 
kcy go dokoła zawczasu wsuwamy kartkę papie-| Nasze słowa — to napisy na Szufladkach, w któ 
ru, zadrukowaną ciemnymi znaczkami, Z nich d0-| rych często albo surogaty nędzne artykułu, albo 
wiąduje się dziecko, że nicho jest błękitne, dal si-|— zgoła nic — prócz powietrza, 
na, a góry wysokie... Dlatego to Fichte wskazując 
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Można go widzieć w Warszawie mb wo Lwowie 
przed ratuszem i pod pomnikiem Mickiewicza. 
Nałów 'etniejsze są te, gdzie otoczony Śwttą, budzi 
w duszy dzecką poczucie władzy i reprezentzde 
głowę Państwa. Podobieństwo twarzy kreślone 
dobrze, ale jeszcze lepiej, i to ważniejsze, umiejęt- 
nie uchwycona postać, pełną szacimeka i godmości. 

Dla obserwatora jest to prawdziwą satysiak- 
cyą wmpatnzeć się w tę postać i czytać z miej wra- 
żenia, które przeżywała dusza małego rysownika. 
Człowiek, nie znający stosunków, patrząc na taki 
rysunek, mimowamie odzadłby, że właśne ta a 
nie inna postać, jest figurą ważą w Pańsiwie, ce- 
niomą i kochamę. I to jest jeden z tych licznych 
przykładów| niezwykłej subtelność! doskonałej ob- 
serwacyi, szczerości wypowiadania się į wierno- 
ści reprodukcyi, na faką zdobyć sę może tyfko 
dziecko, Trzeba nadmienić, że właśnie takie, peł- 
me. życią obrazki, jak rewia wołsk, msza połowa, 
ruch ulczry, wymarsz na front iid, są robione 
z pamięci w domu, po zaobserwowanrym fakcie. 
Należy podziwiać pamięć, z jaką zostały utrwa- 
kore poszczególne postacie w tlumnych grzpach, 
zdołność odtworzenia podobieństwa twarzy, a 
madewszystko postawy licznych osób. Człowiek 
dojrzały, obejmujący całokształt przeżywanych 
wrażeń, mie jest rw stanie z taką Ścisłością odtwo- 
rzyć widziane sceny, chyba he wywarły na nim 
niezatarte wspomnienie, swą potęgą pokna lub 
grozy. 

Dla duszy dziecka takie zdarzenia i zjawiaka 
nowe i pożądane, głąbaku eyja cio w pamięci i 
dlatego z taką latwością mogą być reprodnko- 
wane. 

"dana gupa rysmków. jest pizepysmem polem 
dla obserwacyt bezgraniczne} fantazyi dziecka. 
Dzieciom kazano rysować z wiaszej fantazyl na 
damy temat; żądano, by odtworzyły rysunkiem 
brzęk, huk, głos dzwonu, Świst, krzyk, itd. kumma 
grupa rysunków oddaje bandziej skomplikowane 
nczucia, jak maprzykład strach radość i smutek. 
Fachowcy wprawdzie sprzeciw;ają się tego rodza- 
iu inierpretacyi wrażeń i pojęć,  Piszącemm te 
słowa, te właświę rysimki nasewwałą dziwne myśši. 
Jest' tam $zkc przedstawiający dusrę wesołą, sa- 
smnuconą i smutną. Zagadnienie trudne, a jednak, 
jak wspaniale przez dziecko rozwigzane! 

Dusza wesola jest przedstawiona, jako postać, 
od której z jednego ogużska Kią mnosta prondonie 


na mAg lig pa Bi pegi zna- 


Kto oceni, że Aki bodo katów, PETE 
cyi 4 kultury Europy współczesnej ma słowo?.., 

U dyablą jest słowo, dyabłem słowo. 

Jednak czy wolno marzyć o jakiem szozspie- 
niu ochnoamem? Czy można ponziśleć o środłm, 
krzepiącym jednostkę przeciw tema ufarzmienti? 
Pierwsze, najważniejsze z tych środków:  mczyć 
dziecko pbcować z czeczami a mie jedynie o mch 
czytać, lub słyszeć; zmasić je do ozjądania własne 
mi rękami, otwierania oczów szezuko i z ratężoszy, 
świadomą mwaga na wszystko, Musimry, ciągie pa- 
imiętać o tem: nibii es intellecto, quod mon ante 
pueri in senso, Wiec mema idei tak oderwaned, któ 
rej pierwszem źnódłem nia byłyby zmysły, 

Nie lekceważmy też dnugiej zdobyczy psycho 
logii najnowszej, a mianowicie odkrycia tego Zia- 
czenia, jakie dia naszego życia ma zmysł, mięśnio- 
wym zwany. dozwalający nam podświadomie, 
wpółświadoniie, a niekiedy nawet świadomie zda- 
wać sobie sprawę z tego, co się dzieje w naszem 
ciete, 

Włęc trzeba ćwiczyć te znrysły. Ale nie bar- 
dzo powierzchownie lub niedbale. A ćwiczyć je 
możną jedynie — nauką robót ręcznych ż ry- 
Sunków. 

Rysownik zupełnie naczej masi patrzeć na 
m: którą chce odtworzyć, niż ten, któremu tyl 
ko chodzi o zapamiętanie, że twarz ta należy do 
tei, a nie innej osoby, 

Pamiętam z lat chłopięcych anegdotę o mala- 
rzu, który zjawi! się w pałacu jakiegoś tam Filipa 
czy Dyonizywsza — jako Zaproszony na ucztę. 


Mimo to słowa działają. Tyranizwia, „wystar- | Obstąpii: go dworzanie zadziwieni: „A kto ci przy 


gwemu maradówi drogę do odrodzenia się, wyzna |czy popatrzeć, jak prowadzą tlumy* (mtefgentne |nióst zaproszenia?"., Nie unia! nazwać nieobecne- 
czył w planie nauczania powszechnego, nauce CZy |choóby) do celów nie wiedzieć często czyich! Dolgo wśród otaczających, więc wziął z trójnoga Wę- 


tanią — ostatnie miejsce, Kazal ją uprawiać na odjcelów niebardze jasnych czasem i tym, którzy do | ziel ż 


Gkodnem, ną pożegnanie, jako surogat. tego. czemo: nich prowadzą. 


naszkicował na Ścranie portret, „Aha — ta 
tem!“ r- zawołal, Zdał gość szzanin z tego, ba 
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HFinoteatr „CRIMEA“, ulica AKademicha 1. 8, wyświetla obecnie 
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| omity, Nikt chyba nie zaprzęczy, że człowiek o 
duszy wesołej, radosnej promieniuje z Siebie owe 
qrostolinijne i wszechstronnie rozchodzące się u- 
czucia, miłą każdemu, które mogą być ulgą dła 
smutnych lub znużonych i która daleko zdolne są 
dosięgnąć każdego spotkamego. 

(Dusza zasmuconąa — to postać, z którei wy- 
chodzące promien'e radosne są hamowane ciem- 
remi myślami, zdążającemi od złośliwego (Świata 
. bijącęmi w duszę, dotychczas wesołą. Postać ta 

daje się toczyć walkę. Jej prornien'e jasne muszą 
odeprzeć atak myśli, przykrych i ciemnych; więc 
iest skupioną i lekko zgiętą. 

A wreszcie najwspan'alsza koncepcya — du- 
szy smutnej. Ciemne siły zwyciężyły i omotały 
postać. Jako kokon, owinięta miezliczonemi z 
wszech stron się wijącemi siłami, stoi spętana i 
bezwolną — dusza smutna. Tak dziecko wyobraża 
ią sobie, A wśród mistyków tub zajmniących się 
teozofią, ten mały rysownik, spotka się z uzna- 
alem. 

Rysumeki strachu jest tak potężny w swej 
wroźnej fizyognomi', że opisać go niepodobna; 
wzeba pójść i jemu przyjrzeć się odważnie 
z bilzka. 

Fantazya dziecka nie ma granic. Potrafi ona 
widać i odtworzyć więcej, niż zdołali najdorzalsi 
"rtyści. Dusza dziecka jest przecież duszą czło- 
wieka, który nie znajduje się jeszcze pod brzemie- 
niem wszechniszczącej kultury. Jest to dusza 
wolę i n'ekrępowana formułkami lub zasadami i 
ponadto dusza, którą posiada cośkolwiek więcej, 
uż pięć legalizowanycth zmysłów. Ona może wi- 
dzieć to, czego nie zobaczy człow'ek doirzały, 
ryba będzie Yogą lub świętym. Dłatego rysunki 
»bddające dźwięk, aczkolwiek nie zgadzają się z 
xumwenansamii przyjętym: w sztuce, przecież są 
naturalne j znakomicie Hustru podpatrzone zja- 
wisko przyrodnicze. 

O prawdziwości tych słów 
tzą: Świst i Gnzmot, 

Mimo wszystko, duszą dz ecka najchętniej i 
rajlepiei wypowiada się w rysunku. Dziecko czuje 
tlniej, aniżeli człowiek dorosły chęć .zadokumen- 
umiał przypatrzyć się twarzy w kiiku minutach i 
piwal jej indywidualne rysy sobie, Manielsza © 
stopień talentu, mniejsza o, tzw. artyzm. Tyle każ- 
fy powiniem się nauczyć, żeby z tego co widzi 
zdał sobie a niekiedy i drugim sprawę w sposób 
majacy pretensyę choćby najamiej pod względem 
artystycznego wykonania. 

..Udzyłem się geografii tylko w pierwszej kla- 
zie gimmazyałnej, ale czego wtedy nanczyłem Sie 
sez mała pamiętam do dziś i w każdym razie od- 
świeżyłbym sobie bez trudu. Bośmy mief. nauczy 
sieta, który nag inaczej nie pytał, jak przy tablicy: 
razał na niej rysować pasnra gór, przebiegi rzek 
itd. Swoją drogą tak samo „nową lekcyę* demon- 
mtnowal zawsze. W naszych oczach powstawała 
ł zwracała się z Przyczyn terenowych, przybierała 
dopływy i wpadała do morza — niejedna rzeka, 

Bezmierna szkoda, że tak nie uczono has wdra 
łać sobie w oko budowy zwierząt tub przynaj- 
mniej kształtów zasadniczych różnych ich typów. 

Łącinmik, czyż nie mógłby sprawdzać, jakie 
też wyobrażenia uczeń łączy z brzmieniami: En- 
nis, Gładius, lub hasta. Wszak kilka kresek na ta- 
ulicy mogłoby tu zdziałać wszystko. 

Zresztą te postulaty dydaktyczne dadzą się za 
stosować do wszystkich przedmiotów szkolnych, 

I słusznie w literaturze spółczesnej — pedago- 
g'cznej żądają prawie wszyscy nauki rysumicu, Nie 
tvlko jako przedmiotu szkolnego, ale jako meto- 
dy nauczania. 

Prawda — dziś ilustracye zdobią książki, ro- 
big je droższe, bawią oko chłopca, a tablice wiszą- 
Be na Ścianach zastępują CZEStO, a nawet zbyt czę- 
sto okazy, które przesuwają się tylko przed wzro- 
kiem uczwia. Jednak nie wchodzą one jako wła- 
sność duchowa w Świat młodego widza, Jakże ina 
czej, pod wpływem metodycznego kształcenia 


najlepiej Świąd- 
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p. ba: 
z duńską artystką ARNEE 
WELL w głównej roli. 


towam'a swego istnienia na ziemi, chęć wzięcia 
udziału w gwarliwem życiu i złożenia mu w dami 
czegoś produktywnego. Widząc jak starsi gorii- 
wie zajęc: są pracą produktywaną, chce i dziecko 
dać coś swemu najbliższemu otoczeniu, a najłat- 
wiei mu to wykonać rysunkiem. 

Jednak inną „sui generis" ilustracyą duchowe- 
go mapięca żądzy wykonania dużego przedsię; 
wzięcia — Są dwa okręty Żeleńskiego. Przygią- 
dając się tej misternej robocie, trzeba przyznać, 
że musiała być ona nobiona z wielkim zapałem i 
z wielką wiarą. Gdyby dorostemu człowiekowi 
kazano powtórzyć to sarno zadanie, łatwo można- | 
by zaobserwować, jak wiełkiej siły woli mestatby 
on użyć, by te nieznaczne drobtazgi wykończyć 
choć tak, jak te dwa okręty są wykonane. 

Człowiek dorosły, niestety, lepiej widzi trud- 
ności i przeszkody, niż! dziecko. Dusza dziecka 
jest ożywiona takim zapałem i taką wiarą, że bio- 
rąc się do sporządzenia tej bądź co bądź miepospo- 
litej zabawki, pokomała z łatwością niezliczone 
tmidności, których nie pokonałby dorosły, który 
mierzy swe siły i zadana wedlug stopnia sw e- 
g o rozwoju. - 

Zresztą jedną m tez, psychologa wspommiare- 
go na początku, Sikorskiego, że dziecko zdolne 
jest do Śmiałych czynów. przerastających łego 
siły. — miel śmry możmość stwierdzić wi niedaw- 
nej przeszłości, gdy w dzieciacw widzietitm 
obrońców miasta i Państwa. 3s 

To nasuwa nam jeszcze jedną uwagę. — Nie 
trzeba dziecku bronić, gdy bierze sę do zadań 
trudnych, przerastałących, według naszych połęć, 
jego siły, zdołności i cierpiiwość. Owszem, dziecko, 
które przyzwyczaja sę doprowadzać do końca 
swe dziecinne zamiary, wyrobi potężną wiarę w 
swe zdolności i wyrośnie ma czlowieka, który, 
zdołmy do mrzeczywistnenią najtrudniejszych 
przedsięwzięć, nie będzie oglądać się na tmrdności 
pozornie odstraszające innych. Jest to więc €m- 
nastyka woti i ugruntowanie wiary we własne 
siły. 

Min'sterstwo Sztuki i Kultury, wydobywając 
na światło dzienne 
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wnoku patrzyłby on na te ihistracye tub okazy, 
a nawet co ważniejsze na dzielą sztuki! Wysoko 
cenię wykształcenie estetyczne, ż pragnę, by we- 
szło ono z jak największą intenzywnością i meto- 
dycznością w skład nauczania i wychowania szkol 
nego ma wszystkich stopniach, jednak muszę tutaj 
jakı najwyraźniej zaznaczyć, że przedewszystkiem 
chodzi mi o wychowanie oka ogóśne w! cełach in- 
teltektualnych; pragne wypracowania każdej je- 
dnostki, takiej natogowej potrzeby przypatrywa- 
nią Się rzeczom, 

Zresztą nie często zdarzają się dziś „intefigent 
nemu“ człowkekowi wypadki, że dwa razy i wie- 
cej zamieni kierunek, idąc kurytarzami czy schoda- 
mi nieznanego budynku. A przecież ten świat, 
zwłaszcza wielkomiejski, staje się coraz oblfitszym 
w szczegóły, a my — tem bezbmormniejsi į bezrad- 
niejsi wobec niega. 

Pow.miśmy się ratować nie jak dziś Ślepołtą, 
ałe szybkim i sprawuym wyborem tego, co cha- 
rakterystyczne i godne zapamiętania, A do tego 
dojdzierry tylko — przez racyonalną naukę rysi- 
ków. Zresztą i „abstrakcyjne” boki mytśtenia dają 
się przedstawić graficznie, a czasem w takiem 
przedstawieniu są o wiele wyraźniejsze, wnikliw- 
sze i dokładniejsze, niż słowa. Możnaby z tego Spo 
sobu naocznego pouczania Częściej korzystać, niż 
to ma miejsce dotychczas. Jednak do używania 
tego środka trzeba mieć wyćwiczoną miare w oku 
i liczyć na oczy „słuchaczów oryentujących się 
wprawnie ', 

Także ; nauka zręczności, zwłaszcza na nałniż 
szych stopniach nauki szkolnej odda szybciei i 
trwałej to spostrzeganie i poczucie fomm, niż wszel 
kie tłumaczenia słowne, Zresztą wystarczy tylka 
uważnie mzypatrzyć się rysunkom  samodziel- 
nym dzieci, na obecnej wystawie. Tam zobaczymy 


kryjące się wśród rozrywek 
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domowych i zabawek, zdolności dzieci i mtodzie- 
ży, daje nam możność przyjrzeć się z bizka temu 
indywidnaistemu duchowi polskiemu, który po- 
siada kalejdoskopijtą różnobarwnoŚć, a zarazem 
poucza, jakie zdolności należy rozwijać, by ducha 
narodu wyzwolić istotnie z wiekowej niewoli. 

Dzieckm trzeba pomódz, by było tem, czem 
chce, a nie tem, co według obliczeń darostych 
dla niego będzie nailepszem. 

Idąc tą drogą, rozwijając w dzieciach i mło- 
dzieżjy zdolności indywidualne, mie krępując ich 
iantazyj, umacniając wolę, dając im możność pory 
wania się na zamary pozornie niewykonalne, 
nie krępując ich szczerości w wypowiadamiu praw 
dy i wieruem reprodukowaniu zaobserwowarwych 
iaktów, wychowamy pokołenie twórcze, silne i 
zdrowie, a tak nam potrzebne dla dokończenia bu- 
dowy. wielkiego Państwa. 


„Pójdźmy w zaczarowaną 
krainę młodości”, 


Przemówienie wygłoszone w dniu otwarcia 
wystawy „Sztuka dziecka”. 


Lwów, 5. czerwca. 
„Pójdźmy w zaczarowaną krainę nfodości, 
gdzie jak gwiazdy: patrzą ku nam szczere, nuifne, 
dobre i czyste oczy: dzieci ipo raz pierwszy po- 
wódź Świateł, blasków : barw ważka w: młodocia- 
ne dusze, gdzie roziegłe, słonieczae i fantastyczne 
otwierają się dziedzny, nam starszym już niedo- 
stępne! Bo gdy raz wybiegliśmry poza złote 
raju tego wrota, zawarły się me ma mam na 
zawsze, a tęskte nasze wspowinierta już nam ich 
nie otworzą. Il jeden jest tyka jedyny sposób wej 
rzenia bodaj czasem w ten raj utracony: jest mim 
sórdeczua, gięboka miłość mafkł, ojca, czyj też 
prawdziwego przyjaciela dzieci; miłość otwiera” 

jaca serce dzecka, jak słońce otwiera kwiat!“ 
Temi mniej więcej słowy autor jednego ze 
współczesnych dzieł o artystycznem wychowaniu 
młodzieży zachęca czytełników, — i ore mi się 
wydają, jak gdyby najwłaściwszą imwokacyą w 
chwil, gdy spełnić mam ziecone mi przez Pama 
Kierownika  Miuisterstwa Sztuki t Knitury za- 
szczytne zadane otwarcia „Okrężnej Wystawy 

Sztuki Dziecka“ na jel twowsicim etapie. ) 
Minął właśnie rok od cząsu, gdy tą wystawa 


jak do niemcżiwośc. dzieci upraszczają formy, i 
rysują to, co wiedzą, bo nie widzą najwymaźni 
szych kształtów Świata zewmętrznego. 

A czyż przez takie wiefostronne ćwiczenie 0r 
ka j Świat cały nie stałby się inny? IPirzecheż dziś 
wobec rozlicznych barw zarówno natury, jak i 
sztuki, przerażająca większość 'stoi afbo ślepą i nie 
wirażliwą, albo nieporadną i w pewnych wypad- 
kach zaskoczomą niepnawdopodobżeństwem tego, 
co widzi, | ŻE 

Ca łu wielk mówić? Stwierdzono mo dolda- 
dnych badaniach, zwłaszcza w Niemczech ji osg- 
gnięto wyniki, zestawione statystycznie, że mo~ 
dzież głuchoniema widzi, tj. spostrzega świadomie 
bystrzej, pewniej i dokładniej od reszty: młodzie. 
ży. U niej słowo słyszame nie zastępuje wzroku, 
zmuszonego do intenzywnej, a uważnej pracy. 

Zauważono też, że wiełcomiejską młodzież ma 
najniedokładniejsze wyobrażenia o rzeczach, które 
zdają się być codziennym chiebem, Młodzież tą 
uczy się bezmyślnie Ślizgać oczyma po Świecie, ate 
za to jest bardzo wprawna w wyrażaniu słownem, 

Jednak zdarzają się nieliczne, bardzo nieliczne 
wyjątki, I tak: w ankiecie, rozpłsanej przez kiero- 
wreków kilku zakładów w Insbruku, otrzymano 
cały szereg pisanych odpowiedzi ma pytanie: „Jaki 
rodzaj rysunków przesnoszę pad inne i dlaczego” 2 

Dla naszych rozpatrywań jadma z odpowiedzi 
zasługuje na szczegóine rozpatrzenie, 

Brzmiała ona: „Nad inne rodzaje rysunków 
przenoszę 'studyum portretu z natury, połączone 
z rysunkami widoków przyrody. Moim środkiem 
wyrażania się jest albo ołówek, albi farby tempe- 
ra, zaś w peizażach — akwareła, Dila uzasadnie- 
nią m jakich przyczyn zwracam się do  studyrtm 
portretów i krajobrazów, chcialbym  pmzytoczyć 
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Państwa, faio początek programowych zamie- 
rze, którenii Ministerstwo Sztuki i Kultuty sze- 
rzyć pragnie zamiłowanłą artystyczne i torować 
urazę usztachetniajacym wpływom sztuk), a sa- 
razem zachęcać i pobudzać do współdztałania $n- 
stytucye i osoby, powołane og pielęgnowania, 0- 
chmony i wzmacniana 'wszeńkich możliwości na 
tem pole. [Wyrazem tego współdziałania i dobrą 
wróżbą dłą wystawy test dzisiejsze tak liczne ze- 
bramie, które mam zaszczyt jak najuprzeimiej po- 
witać i zarazem gorące zlożyć dzięki przedstawi 
ciełom wiadz, nauki, społeczeństwa, sfer artysty- 
czmych, pedagogicznych i prasy, oraz wszystkim 
przybyłym ża ten dowód zainteresowania się ca- 
łem przedsięwzięć: em, 

Cechą 'wsżelkich żywotwych poczynań fest © 
tergła, z iaka one zdobywają prawa do Życia, 
zmagając się z pełną miatą przeciwieństw, które 
wkońcu ustępują, jakby dla zaświadczenia, że 
tworzyć można zawsze, lecz stworzyć tylko wów 
czas, gdy żywotne p'erwłastki skupią się dokoła 
uznanej przez siebie formy į powołają ja do życia. 

Słusztość tego poglądu, prócz dowodów, do- 
starczanmychj codziennie, stwiemdza i ta wystawa, 
która doszła do skutku dzięki w:elkiermt ułatwie- 
niu, jakiem było użyczenie jej mieijsca w pięknych 
lokalnościach Instytutu Technologicznego, a przy 
cennej współpracy miejscowego IKom'tett wysta- 
wy, szczerym trudzie lwowskiej Sekcyi Rysunko- 
wej i przy życzliwej pomocy prasy codziennej, 
która zaofiarowala lamy swe, sprawom wystawy 
„Sztuki Dziecka”, spelt ając w ten spogób zadn- 
mie, potocznie zwane reklamą, a w istocie swej 
będące misyą kulturalną. Tę misyę podejmuje się 
w imę ważnych spraw, dotyczących życia we- 
wnętrznego. Rozwój poznania | ueznć; wykt- 
cenis kmnysłu i serca; władzą |] sztuka: zespałają 
się one w życia jednostek, lecz nie stały sę chle- 
bem powszednim ogółu. Ale stać się. powinny. 
Wiec im wcześniel zaorze się, użyźn' i obsteje od- 
logt, tem wcześciej plon wzejdzie. Jedrym z od- 
łogów iest wychowanie artystyczne, Wśród za- 
gadnień wychowawczych taże i problem sztuk: w 
życiu dziecka od dłuższego już czasu zaprzątał 
pedagogów. Poważne zainteresowanie siłę tą 
kwestyą przez szereg lat przed wojna wytyczyło 
już kierunki pracy na tem polu i rejestrowało 
wynkii miewątpliwej |doniostości wychowiewczej. 
Wiedzą o tem ci, którym nie obca poświęcona tù- 
mu zagadnieniu obfita już dziś fteratura, przez 
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co mają jedno zadamie: utrwalenie na papierze 
matury; Cdtwarzają więc zajmującą idyllę Świata 
przyncdy, albo charakterystykę głowy. Nie dlate- 
go właściwie tak lubię, że mogę odtworzyć otacza 
jące manie życie, a raczej dłatego, że mozę je rysu- 
iac — studyować! Gdy stanę wobec człowieka, 
muszę zrobić sąd o jego charakterże. Sąd ten je- 
drak przy pierwszeim spotkaniu nie będzie zupeł- 
mia trafrrym.Moją opinię o odnośnym osobiuku zwy 
kle po diuższem obcowaniu mogę sprostować, Ina 
czej jednak gdy kogoś  odrysowuję, Wtedy 
zniewofowy do obsenwowania bystrego, o wiele 


różnic w tech 


zie sobą niewątpłwie pożądana podmioty, ale Z 
ate niepożądane oddziaływanie wpływów ob- 
cych, niezgodnych z nasten właściwościami į na- 
szą poychiłą modowa. i 

Z obu tych czymników dodatmero I ujemnego 
oddziaływania zdało sobie dobnze sprawę polskie 
Min'sterstwo Satuki ji Kultury ł diatego nznalo ko- 
tioczttość rozpoczęcia doświadczalnej pracy md 
problemem sztuki w Żydn dziecka od podstaw, a 
więc z wykluczeniem jakiegokolwiek nawiązywa- 
na Sam problem bowiem, Żak juj wspomitialetn, 
tie jest mowy. Wystarczy przypomnżeć chociażby 
tylko oztery międzynarodowe kongresy, poświę- 
cone nance tysttku, a odbyte kolejno w Paryżu 
w roku 1900, w Bernie szwajcarskłem 1904, w 
Loüdytie 1908 i wi Dreżołe 1912, z których każdy 
— a mafbardziej i onajkońkretniej drozdeżski — 
intsttowśł zdumionym widzom twórczość dzieci 
w zackesie plastycznego wyrażania się i tn nie 
tyfka dzieci curopełskich. A były tam także okazy 
twórczości dzieci polskich, tu 1 ówdzie wybitne, 
ma ogół jednak znikające wśród mnóstwa ekspo- 
nażtów, bo nieliczne j — przyżmać trzebą — z po- 
wodn nasięłnięcha wpływami obotmi stapiające 
się z tamtyini. 

Zagrodzłć zatem doge wpływom obcym, a 
metortiast ujście dać najswobodnielsze bijącym 
źródłom własnego żywiołu, z wiasoem wybiega- 
jąc ka wim pragaleniem — oto mysi i zasada wy 
rażone przez Min'sterstwo Sztuki t Kułtury tą 
właśnie okrężtą wystąwią sztuki połskieg dziecka 

Obecna wystawa twowska jest częścią ob- 
szernega materyału, który by? zgromadzony w 
Warszawie, uzupełnioną dorobkiem lwowskim, 
włączonym do całokształtu, opracowanego przez 
M misterstwo Sztuki i Kultury, oraz przez Kurato- 
rman O. S.L. Sklada się tem całokształt z prac 
dziecięcych, pochodzących z przed 14-go roku ży- 
cia, a wykonanych z naiwną, miedrasobliwą szaze 
rością 1 niepowstrzymanym  porywem do czynu 
konkretnego | uchwytnego. To też wrażenie ogól- 
me jest Świeże i ujmujące. Co dorosłym się nie 
udaje, to młodzież pokowywa z łatwością. Ta prze 
dziwna odwaga i ufność, z jaką uzdolnione dzie- 
ci bez przywotowamia biorą się do rzeczy trudnych, 
ta zadziwiająca ruchliwość fantazyi, z jaką dzie. 
cko, podniecone opowiadaniem lub faktem rzeczy- 
wistym, przeżywa 'wewnętrzne swe wizye plasty 
czne — to istotnie mmzsi zniewolić każdego, kto 
umie. odcznć wdzię tych ekspresy. Uderzą wi- 


gne miejsco w wykształcomu ogółnem tzw. twór- 
ści dzieck 
Gdy to nastapi — ty słowo w ten 
dowane w numryśle mniej jędnowładczo, 


dza na de! wystawie może i obławy nadzwyczaj- 
rych tatentów, dzieci; łecz któż odgadnie, czy I Jak 
te talenty później się rozwiną? Wszak nie roz- 
porządzamy miezawodnymi sposobami zgłębiania 
zapowiadiiących sig wcześnie mzdolnień rzeczy- 
wistych. Na możemy mec pewaczo wyrokować 
ani o zdolnościach abstraccyjnego myślenia, ani 
o wartości ietuicyi naukowej czy fantazył arty- 
stycznej, mi o Winen bystrego dam sposkza- 
zawczęgo albo unzdobrień technicznych. Właściwa 
ści te poznajemy zazwyczaj dopiero wtedy, gdy 
się już w pełni rozwinęły. Temi tradnemi zagada e 
ulami zajmie się psychołogia t pedagoga do- 
Swiadczałta, ogteraiąc badania sa autentycznym 
materyałe. Problemem tej wystawy jest krwestya 
uzdolnień plastycznych, a sarapowatłe na niej O- 
kazy tego rodzaju uzdolnień ratnteresują niewąt- 
piwie, chociaż w odmienny sposób, psychologa, 
historya sztuki, artystę i pedagoga. 

Małe niechaj będzie woko dotknąć dwi sta- 
mowi:sk, z których patrzę ma tę wystawę: stanc- 
wiska artysty i stanowiska pedagoga. [Więc oa- 
przód artysta. Staje on przed rzeczywistością, od- 
biera od miej wmżenia, któwe nastezuió jazeżwa- 
rzą i wyraża subjektywiie. Na tem polega zo 
twórczość. My stajemy przed lego dziełem i prze 
rabiamy podobny proces odbierania wrażeń i o- 
sobistej na nie reakcył. Otóż w tem rzecz, by się 
do tej osobistej reakcyj uwadoluić | stać wę zraw- 
dziwym zwolennikiem sztuld, uierateżnym od 
fejletonu, ni od receńnzyi, doktryny, czy obiegają- 
cego hasła. Te niezależność, ten osobisty stostu- 
mek do situk trzcbą sobie zdobyć. Trzeba twi- 
czyć swe zmysły, uwraźliwiać odczewanie, tre- 
noiwać — że tak powiem — oko, by dostrzegało, 
wycztwało lime, ńłaszczyzny, kształty i barwy. 
Przyroda na każdym kroku nastręoza do tero spo- 
sobność. Każdy kwiat lest subtełwym, 'wznuszają- 
cym akordem hanmonii, każdy krajobraz skarbni- 
cą motywów, z których ieden promień słońca wy- 
uzaruwywa nispizeliczonó odmiany! A podnieco- 
ma temi wrażeniami wyobraźnia smuje ma tej kan- 
wie prom emne obrazy, łączące świat rzeczywisty 
z zaświatami naszych myśli, marzeń i pragnień, 

Jakże gielęgmiemy oeme zarodki wrażliwości 
| pragnień u dzieci naszych? Wystawa mów o 
mnogości i bnjności tych zarodków, ale zarazem 
może nam zarzuca, że się niemi nie dość zajmuje- 
my, a może je nawet zamiedbtjeny. 

Obacznrył, jak: to się przedstawia ze stanowł- 
ska pedagogicznego, Zdarza się w szkole, że gio- 
wa i usta dziecka bywają nadużywane. Tak zwa- 
na nauka pogłądu często polera tyfloo na samem 


sposób uftm- | Ogładaniu obrazów, czy okazów, przyczem dzieci 
ale o wiete myślą myślamt majnczyciela i mówia jego słowami, 


skuteczniej, będzie spełniało swoje zadania wycho Dziatwa natomiast, która jeszcze nie chodzi do 
wawcze, Bo skwo ma takie zadanie, że właściwe |Szkoły, bawi się niezmiżenie, zawsze czemó zaj- 
go jemu f tylko jemu zadania, nic nie spełni, Tutaj niac ręce swoja, któremi z najprostszego mate- 
przedewszystkiem mamy na myśli tworzenie z ryalu, ze zma leziomycły nieraz okrawków i odpad» 
wyobrażeń — pojęć, z połęć sądu i wniosków. Stu|ków tworzy ciekawe rzeczy. Pakiemować należy- 
dyum języka, czy łęzyków, współpracować musi i cie tym popędem twórczym, znaczy tyże, Co zm%- 
może w tej walce z tyranią mowy. Kto ma wycbra |1ŹĆ punkt wyjścia dla calego szeregu czy 

żenie żywe, nabyte intenzywną, biegłą uwagą przy |"ralacych wielkie znaczenie w. wychowaniu arty- 
spostrzeganiu, ten widzi o czem mowa, dlatego o-|Styczwem. Takie znaczenie ma niezawodnie rysi 


szybciej zdaję sobie sprawę z budowy jego czoła, |bak języka ojczystego drugi jezyk stajo się jakby ek, ay O Pa rozwcju dziecka I 
nosa, fub ust, szybko dowiadnię się, co to za cha- |inną parą oczi. A może lepiej kto posiada Jeden ję prawdziwie cieszyć się trzeba, że państwowa nó- 
rakter. I taki wyrck wydaje mi się a wiele powa- |zyki —"to wtedy tylko własnemi oczyma widzi, | SZA naczelna władza oświatowa nowej polskiej 
dnieszy. niż każdy my Podobno ma się rzecz przy | Jednak czyż nie lepiej, aby jak najwięcej i jak naj. |Szkołe przepisuje podstawy! nauczania, w których 
rysowaniu tow, martwej natury lub krajobrazu. Po |uważniej patrzaty oczy? Wszak dopiero wtedy | Znalazło się miejsce także i dia tych Ćwiczeń. Ome 
wietzchowny: wielbiciel przyrody, niezawodnie po | wszystkie obrazy, się uwybuklają i co najważniej. ||0 tworza zad EMD przedmiotów spocydimych, 
ana jej powaby i będzie je pdziwiał, ale to mniej|sze ożywiają. » k gi zadaniem jest artystyczna, nauka pracy, A 
więcej tak, jak podziwiamy piękny strój, inieniący Świat. poleć oderwanych zupełnie inaczej może | oelem artystycznej nauki pracy jest poznawanie 
się kołorami. Pejzażysta — inaczej przygłąda Się |się rozwinąć, gdy onrzemy go ma  fumdamencie togo co prawdziwe, piękno ; doskonałe. Do wyro- 
przyrodzie, Widzi w niej nietylko to, co fest piękne | zmysłów! wyszkołowych. Im roziegiejsze i głębsze bienżą pewnego sadu o tych rzeczach dochodzi się 
i ciśniewające, nietylko jej Stronę zewnętrzną, ale jkorzenie, — tem szerzej i wyżej zdoła rozrosnąć jednak tylko przez wlasne ćwiczenie ¿ doświadcze 
też pozna jej życie, bo będzie się zatapiał z podzi- |się drzewo. ~ nie, Dając przeto dziecku do rąk narzędzia pracy, 


wem we wszystkie jej tajemnice i tysiączne prze- 
jawy”. 

Niestety brak czasu nie pozwolił naszemu „re 
aliście" (dokończyć swego wyznania. 

Czy te wszystkie luźne wywcdy i uwag! nie 
świądcza jednoznacznie, że mie będzie cośkolwiek 


Idealizm Śmiały wzrosnąć moża na wyszłooło- 
mym nealizmiie, 

A słowo, które będzie miał do powiedzenia, 
znowu stanie się najbardziej boskiem z naszych 
darów. 

Bo i o wykształcenie woli ji uczucia przez ry- 


dajerty mu możność wyrażania Swego wewnęłrz 
nego życia, którego pozmanie jest dła nauczyc.ela- 


wychowawcy kwestyą zasadniczą. 


Zdawało się do niedawna, że pisane czy też 
mówione Słowo jest wystarczającym środkiem rwy, 
rmażania się, więc zwracana się przeważnie do par 


sunek i pracę ręczną dąży tzw, Szkoła pracy do u-|mięci i słuchiu. pumijając inne czyrności umysło- 


trwałego w umyśle, czego wpierw nie uimą porzą- 
dnie zmysły. 

Namka zręczność: i rysunków wima tedy powa 
śnie patrzących na zadania taw, szkoły pracy 
gwrócć uwagę wszystkich pedagogów na pocze- 


człowieczenia naszej młodzieży. Może kiedyś Sta- | we oraz zmysły, Obecnie zaprząta mas problem 
f nie się tak właśnie, szkoły pracy, w której miejsco mechanicznej zrę- 
czności zająć powinna artystyczna nauka pracy, 
Od nauki zręczności artystyczna nauka płacy nó- 
ibni się tem, że tamta naśladuje, ta natomiast tu 


- "mk 
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rzy i prowadzi ucznia do zrozumńcnia mowy mab- Spostrzegawczość I uaśładawniczość dzie- |dzłamiika — zdoła słać się zarzewizą wy 
ryaiu i maczędzia, a przez to do polmowania pię- |cku szuka wyrazu w Śniach i punktach, które Starczającem do rozbudzenia twónscdzej ayo 
kności tecimicznej, Artystyczna mzmka pracy zank meja da nego zrazu znaczenie symóbofów.  |braźni dziecięcej — no i rezultat pracy, bo ten 
kającą przez długie lata niowpii sztukę łudową do- Są to przeważnie nieumiejętne próby, peł- jest oczywiście w prostym stosunku do wio- 
prowadzić maże do imewego, żywkdowtgo (OZ-|wę bledów i sprzeczności, bardzy łednostaśne | żońego wysilku. 
kwitu. Jaiceż szerokie horyzonty atwtorają Się tu |; stereotypowe. Sprawtają one wszakże dziec- W początkowej mance ze wegi ra wósk 
pedagogom rysunku i pracy ręcznej w seminaryach |kq żyrwą, niezaprzeczoną przyjemność; tkwi dziecięcy znamy i uznajemy właściwie tyiko 
nauczycielskich! w żem potrzebą, chęć uprzytomkierńa sobie rysunek pamięciowy i z wyobraźni — Zwol- 
Do najprzystępniejszych Środków antystyczie | tego, co wiłzi Za pomocą obrazu, rygrnek jesi ta małeży wplatać zrazu uieznaczrie I przygo- 
go wychowania miłeży w szkoło nauka rysiu. | gą niego środkiem wyraża dia. podobe, | dnie w ogólny tok nanką także wymaągarih o0- 
Nauczaniem rysunku zajmowaliśmy się dotycie |;ąk mowa. Potęga wywobraźm i ztłołmość łudze- |raż śŚcKlejszej obserwaoyi kształtu i banwy 
czas zbyt iednostronnie, bo metodą, polegającą na piia się uzupełnia, popiawia; upiększa te — nie- | przedmiotów w naturze. 
reprodukcyjnych czynncóciach wcznia, Ta metoda Adamie kreski i nadaje in pożądaną soste) Bo ficzinyż się z psychologią dziecka: om 
z «lnem "> Wea D operuje ieai. Przytem nie Wibi wpatrywyać 
wiem sił i zdolności twórczych, Obecnie pragnie» Dopieto z n WEG: i te Się w model, lecz się zatapia we wiasnem 
my zdolności te budzić, kutur wzrcku pielęgno- SZCZERÓŁ 3 | i b ysty, Fa de a że dziele, 
wać, wok ucznią ocyontować į do acłowego dfa: | ai c 5 póz y ATE 7 pandęć i wyobraźnia pary tego 
łania przysposabiać, Potrzebne to w życiu każde świadomego . przedstawćania. au twomenih $ktoiniają łak, że Ti 
mu, Że młodzież zdoltości te nebywa i ksztalci w Rysunki doiecięce stanowią bogaty maté |no sobie wyobrazić rysunek z ARE „gł 
radosnej pracy, to właśnie podnesi wartość przed- ryai za E AA ka M w i Wto nie posługiwanoby się iiae naj- 
sięwzięcia. Byłe ozzauiczcego czasit, jaki w ze- ć zi $ e z 3 wig EE PAMIDOR: TN 
społo przedumotów moi ofiarować Er A : E pra BERA ke IE vao PEA + po 7 z pp a za i 
e aka pary Su ARON te A czucia artystycznego i wważane być powinne |zestawieniu zwyczajnych 3 znanych szozegó- 
jak tego niektórzy żakłah, a natomiast zachęcać i ki Św) pole do rozwoju 1 'wykształce- Dyna, e. zad 
zapalać do santodziejnej pracy artystycznej É ogóle. przy ched oowdëytoqg san 
tem pamiętać nateży przedewszystkem mam, mat- Dotychczas wszakże w tym ktermaku zro-|ce rysunku z wyobraźni przeżych osobiste © 


czyciełom rysunku, którym powierzono sprawę | Dłono bardzo mało. tentem twórczości 6 zi w Sa Po. 4 
wychowania artystycznego. Mertkowiczowa J. W każttym razie eży: be 

I mniejsza o to, że w istocie poza mami, szcze- Warszawy 1904. chran prostote 4 szczerość o. a 
rze malo kto przyznaje nam tę rolę, gdyż p * « * wizdanka się E zachętą wspierać radość, 


ie uw fe fa. j ia ... |uszczęślówione dziecko Śledzi przebieg pracy 
aa aw a O]. Zam les szą, 2 załatw dzie ró Owa 4 p da IE KE 
nie ima, definicya współczesnego nauczycieła ry-|-1 2 prymitywnych ludów, u których dominuje mo nieudolności techniki, wdlarśnke dzięść nam 
sunku naprawde żyła i metedę pracy naszej two- |astawienie maiwne, przedstawia przedmioty: | ności szczerej, będą te prace miaży! uóetyśko 
rzyła! Mogłoby tu jednak powstać nieporozumie- (mie zaś „widok“, w jakim się przedmioty wartość duszy dziecięcej, ale i sporo cech 
nie, gdyby: ktoś przypuszczał, że tu chodzi wyłą- przedstawiają z pewnego stanow iska) ZE | prawdziwej sztuki, |. = 
cznię o sztukę w Śchłem znaczeniu tego słowa.| WSZYSŁkimi szczegółaną. jakie rysujący 0 dm. Miky E 
Nie; nie żywimy bynańnmiej utopii, marzącej o wy |"5tu przedmiocie wie. Rysunek jest tu zatem Kraków E 
tawłaniu tak zwanych talentów, które miałyby pó- |funkcyą intelektu i pamięci i wykazuje bledy | powyz SE NET i at a a 
Żniej prowadzić do artyznmi jako zawodu Nam|— iałóe wynikają z niedokładnej i prymityw-] 2; WOWSKIEJ GIELDY NIEOFICYALNEJ, 


marzy. się raczej to, by uczniowie nasi byli artysta ej znajomości rzeczywistości. 
mi w życiu praktycznem, wstępując w nie z przy- Okoliczność, że nastawienie nafwne poi Na dsiejszej giełdzie dwowskiej nieofryalnej 
zwyczajeniem de samodzielnej twórczości na każ. Siada, rzechy można, tak wielką siłę, Że trudno | __y, dp południa tendencya bardzo zwsfiko- 
dem polu pracy. stę z jego więzów wyłamać, wskazuje ma ta, = przy silnych obactach. Dolary amerykanskie 

I mamy to przekonanie, że nasze przedmioty |że opiera się ono ma Slinej, trwałej dyspozycyi. p z 1055-—1061, 1 3 2 40—45, meadd 
panki, które nazwałem grupą przedmiotów anty- Przedmioty Świata zewnztrznego już we 920—928, 1 ì 2 910—915, marką niem, 17-70—17.85, 
stycznego wychowania, przyczyniają się wydatnie | wczesnem dzieciństwie narzucają się z wielką | setki 17.50—17.55, drobne 17—17.10, leje 17.20 da 
do osiągmięcia tego celu. Zarazem ufamy, ŻE W |natarczywością psychice dziecięcej i zmusza* | 17 40, drobne 17—17.05, konowy czeskib 161620, 
tem dążeniu naszem jest dość energii, rzetelnewo ją dziecko do załęda się nimi. W włeku (nie-|drybne 15.70—15,80, tysiczki austrynckie 2700 ido 
wysiłku | zanału do pokmywania trudności, Że mowięcym), w którym w dziecku uiowiele je |2750, setki 260—270, 50 125—130, 20 160-148, 
I w niejednym skromnym nauczycielu rysunku ŻY- szczę dokonuje się przeżyć, już istnieje dla mie- | gzzęsiątki 1.30—1.35, jedynka i dwójki 85—90 feg 
je duch sztuki, diga tajemniczy rytm krwi i enme |gy w pewien sposób cały świat przedmiotów | franki franc. 70—80, funty sateri, 3800—3850, mbie 
ramensu j ta pełna uczucia, która młodociane dit | zwiymetrzmych, ma które — jednem słowem — |5-setk; 240—250, setki 400 —t0, jedynki 2—42, 


sze nozpałą ¿ porywa. jest nastawione. trójki 1.20-—-1.25, piatki 1.30—135, dziesiatki 150 
Wystawa, jak powiedziałem, jest owocem ze- e Błachowski St. y 1.60, 25. 1.80—2.20, dumskie 70—%5, pa 250 
spolonego trudu, Umożliwiło ją zrozumienie jej ce- Lwów 1917. 50—52, karbowańce 3.50—3.%, hrywny 4—42, 


lów, okazane przez Nauczycielstwa Rady i Wy- 3 P z Złoto: 20-kor. asst. 3700—3730, Z0-irauk, 4688 
działy szkołme, a można żywić nadzie ę, że į dąże- | do 3650. 20-mark. 4300—4350, 10-rusbł, 4608—408, 
tie do osiągnięcia tych celów iw niej się podnieci ¿| w ...Nasze czynniki, kierujące wychowantem, | dolary 1000—1005, funty szt. 4100—4200. 
zasil:. rozumieją to i domagają się, by zwracano u- Srebro: Korony, austr. 63—69, foreny 120 do 
Pomitem sposobność do składania podzięko- wage na to, że „głównem zadańmem nauczy: 132, rubłe 190—200, kopiefkt 50-—95 fenn, dobry 
wań ża okazaną i spdziewaną jeszcze pomo: w|odełi fest uczyć młodzież patrzeć i spostrze” | gpg. 550. e A, „l Sek 
przeprowadzeniu całego przedsięwzięcia, w uza-|gąć, rozwijać rw miej zdolność pojmowania, za- * ' 7 py ae © 
sadnionem przekonaniu, iż wspólnie działające Mi- | pąniiętywania į najprostszego przedstawiania | INTERPELACYE W SPRAWIE ENDNCYACYĘ 
uisterstwa Sztuki i Oświecenia dadzą należyty WY |kształtów, a rysunki powinny być Środkiem KS. I GTOSLAWSKIEGO|. | 
raz wszekiej zasłudze, Pragnę zatem tylko zachę-|iósztatoenia oka, wyobraźni i pamięci, w. i NWarSraswa, 3. CZEENICI. 
cić laskawego widza do starannego i Życzliwego| A więc nie chodzi tu o wyrabłanie ręki —| (Telef) (m). Na dzisiejszen: posiedzeniu sejm 
obejrzenia wystawy. Pragnę, by przedstawiła się| Takže oko kształci się powoli i stoprtowo; bo | zostan e wniesiona interpelacya  Piastowców: w 
jako swobodna impresya artystyczna : jako im jake maty jest początkowy zasób spostrze- | sprawie zachowania się ks, posła Lutosławskiego 
is dobrej woli, by urzekała i ołśniewała Świat |żeg dziecka, fak wiele mu potrzeba czasu ma|na zgromadzeniu w Przemyślu, odbyżem su dnin 
jecicy, a nodzicom, wychowawcom, krytykom |wybogacenie tego zasobu, na zdobycie pewte- |26. zm. Na tem zgromadzenin ks.  Lutosżawski 
i psychologom: nadarzała sposobność do dociekań | vg doświadczenia. Natomiast pamięć spostrze- | charakteryzując rząd Rzeczypospolitej Polskiej 
twórczych, wyzbytych ze znamion negacyi, do Pral zeñ i wyobraźnia żywa i bujma — to prawdzi. |nazwał go „rządem bandytów i kosiokrachów". 
wozdań į rozpraw, oełnych wyniku pozytywnego. we skarby duszy dziecięcd. oręż. którym ono | Interpelanci domagają się przeprowadzenia odz- 
Te opinie i głosy DD admą w próżnię, gdyż z dokonać potrafi bardzo wiele i nas starych| twa i wdrożenia przeciwko ks. Lzntosławskiemi 
kolumn prasy, gdzie najpierw skutecznie usłużą A ; ; odpowiednich kroków i zdana otem sprawy 
BA 3 ć 3 przewyższy! z łatwością, 1 s 
problemom sztuki i wiedzy, przejdą w formie wła- s ge | Sejmowi, 
ściwej na karty sprawozdania, jakiem Minister- Rozwojowi tych jego ze wrodzorych n 
stwo Sztuki i Kultury niewątpliwie upamiętni o-|tyiko nie powłnniśnry stawiać przeszkód, ale | OBSADZENIE TEKI MINISTRA SPRAW ZAGR 


woc tyju wysiłków. obowiazkiem naszym pomagać. ! Warszawa, a. Czerwadł 
Antoni Stefanowicz, Postawmy naukę tak, aby obudzić inte- ($ E. E) Radio, Teka minietra oraw zagad 
aaa res, — A przedeż nam chyba najwięcej załe- | cznych ma być obsadzona najpóźniej w, degu tyzę 
Dziecko a sztuka żeć powinno tra pozySkamu zalnteresowarta, | dma. 
" bez którego nauka każdego przedmiotu pomy- 
Z NASZEJ LITERATURY FACHOWEJ.  |śleć się nie da. WIELKA PANAMA DRZEWNA. 
Właściwą dziedziną samodzielnej działal- Temat przystępny dla wyobraźni małucz- Warszawa, 3. czerwca. 


qości artystycznej w jej pierwszych  przeja- |kiich w rękach narczyciela, zdotnego do zapa- (Telef.) (G) Wykryto tu znowu wielką pa 
wach jest rysuneki dzieci (w, a mie zgorzkniałego w swym zatvodzie śŚle- inamę, tym razem drzewną. Anesziowani zosta 


Śr. 6 | „LKAZETA WIECZORNA ze Me 5838 
I: Bronistaw HBodyński, dostawca drzewa dia |wający po tej stronie ulicy „kąpień słonecznych EKONOMISTA: 


Pofitechnik, Botesław. Prusak, prezes warsz. | spoglądali z niepokojem na zwierzątko. Powstała 
kooperatywy kolejowej i Andrzej Kosynier- | olbrzymie zbiegwisko i wszyscy z zadarteną W 
czyk, wiceprezes tejże kooperatywy. Oszu-|górę głowami Śledził: ruchy kota. Wneszcie z je- 
kańcza maripulacya polegała na tem, że aresz- |dnego z okiem wystawiono długą deskę, z drugiej 
towanmi sprzedawak ma wiasny: rachunek drze- |zaś strony przy pomy,cy kija zmmszomo kociaka do 


Z przemysłu drozazowego. 


Lwów, 3 czerwca. - 
Wobec rozmyślnie wytwarzanej przez han- 


wo, uzyskane dla tych instytucyi. Ee Mk p Z AR s P ae larzy drożdżami a wielce szkodliwej dla krajo- 
: w Z wych fabryk, opinii o działalności takowych, — 
DYMISYA GABINETU AUSTRYACKIEGO, (—) Nieszczęśikre wypadłd, Wczoraj o godz. | Oddział Małopolski Związku Właścicieli Droż- 


_ Wiedeń, 3 czerwca. |11 w nocy koło pl. Bilczewskiego został potrąco- 
G E. E.) Radio, Gabinet austryackj podał się | ny Tomasz Mazur, kczący 56 lat, przez nadjeż- 
ło dymisyi, dżający wóz tramwajowy K. D. nr. 173. Pogoto- 
8 | wie ratumkowe po zaopatrzeniu dwu ran na gło- 
BEZPOŚREDNIE ROKOWANIA W ANGLII, | wie, stw erdziła także, że Mazur był zupełnie pi- 
Logdyn, 3 czerwca. |iany. W tym też stanie odwieziono go do szpitala. 
($ E. E) Rad aa wię, kepala rikgą obe-|__ Wczoraj zaś rano o godz. 7 wóz tramwajowy 
z górmikamą b redni ŁJ. nr. 132 w ul. Kazimierzowskiej potrącił tak 
sinia 19-letnią Hete Gottlieb, iż ta upadła ' dosta- 
TRAGICZNA ŚMIERĆ W TATRACH. ła prócz licznych kontuzyi także wstnzącą móz- 
Kraków, 3. czerwca, |gowego. — Wreszcie wczoraj rano o godz. 8.15 
(Telet.) (0. „Hustr. Kur. Codz.“ donosi z Za-|na placn Maryackim najechał dorożkarz na Jaku- 
topanego, Że dnia 16. z. m. zginęi dwaj 18-letni | ba Bałabana. Balaban podczas tego wypadku Qd- 
górnicy z Dąbrowy, którzy neobeznani z turysty- | niósł kika ran lżejszych na głowie,” 
EDR TŚ A doi | 
się przez Zawrat iorskiego toczyli si|; i 
jednak Pno urwiskach it zaśnieżonych zboczach w BAUER 
stromę Czarnego Stawu i ponieśli śmiesć na Sprzedaż biletów kolejowych we Lwowłs w 
micha. mieście, Dyrekcya kolei państwowych we Liwo- 
EEE BETO] E CH | wie komunikuje: Z 31, maja zostały zaaniknięte miej 
Dia cierpiących na zatwar Panie, Po- skie biuro sprzedaży biletów kolejowych przy ul. 
wszechnie znane ze swej sxuteczności pigułki Krasickich 5a od daia 1. czerwca br. odbywać się 
francuskie Cascarine Leprince, znajdują się w |PSd7ie Sprzedaż biletów kolejowych w toka- 
sprzeda: zaj we wszystkich aptekach i składach | 20h Poiskiego Biura IPodróży „Orbis“ we Lwowie, 
powa 11603 | Przy 14. 3. Maja 5. Bilety okresowe (roczne, sezo- 
mowie i miesięczne) oraz uczniowskie wydawać się | porterzy znaleźli się w gorszym niż poprzednio 
będzie nada! wi biurze informacyjnem kole: pań. | położeniu. To też od czasu wydania zakazu im- 
r stwowych przy ul. Krasickich 5, parter, = drożdży zabiegają hurtownicy u odno- 


dżowni w Polsce z siedzibą we Lwowie poczu- 
wa się do obowiązku podać do wiadomości kół 
interesowanych następujące informącye, dotyczą- 
ce obecnego stanu drożdżarstwa jakoteż charak- 
terystyki handlu drożdżami w Małopolsce. 

Wobec uruchomienia zniszczonych w cza» 
sie wojny krajowych fabryk drożdży i równocze” 
śnie powstających kilku nowych fabryk, zaprze- 
stał Rząd z końcem roku 1920 wydawania ze- 
zwoleń na import drożdży zagranłcznych. Na 
skutek powyższego rozporządzenia import ustał 
z końcem marca bieżącego roku prawie zupałnie 
i obecnie drożdże zagraniczne są sprowadzane 
tylko sporadycznie — niestety jednak jeszcze 
w znacznych ilościach. 

Importem drożdży zagrawiczwych za czasów 
|austryackich jak również i obecnie tmedniła się 
i trudni niewielka ilość lwowskich i krabowakich 
hurtowników, pozostających w Ścisłych stosun- 
kach z fabrykami wiedeńskiemi i czeskiemi. 
Dysponując drożdżami zagranicznemi zyskiwałi 
ci handlarze znaczną przewagę wobec krajo- 
wych fabryk, którym często uniemażłiwłali 
wprost zbyt swego produktu. — Zakaz tmportu 
drożdży zmienił dotychczasową sytuacyę i im- 


ARRONIRMA, 

Reserkngr teatru miejskiegor 

Fatek 3. oaermyca o g. 7.30 wieczór „Czar 
mmr”, operetka Świerzyźskiego, libretto 
Turskiego — po raz pierwszy. 

Sobota 4. czerwca o g. 3.30 popol. „Stra- 

Sobota 4 czerwca o g. 7.30 wieczór „CZar |; 
amarmiinru *, 


PR. śnych władz o ponowne otwarcie granicy, przy» 


ko obroń: Fiwanej rze- 
Zakład wychowawczo-naukowy z prawem En Eck abay pełijccaośii x Te 


publiczności Dr. A. Karpówny we Lwowie, Wa- biegi swn udłeadkia ł ta 
A 7 ównie tem, że n 
łowa 31. Egzamina wstępnei prywatne rozpoczną Ayo dal tri, Sa b słanie 


się 20. czerwca. Zgłoszenia i wpisy do gimna- trzebowaria i że wskutek tego ceny na drożdże 


zyum liceum i koedukacyjnej szkoły powszechnej: gwałtownie wzrosły. 


codziennie od 3—4, 12318 W rzeczywistości sprawa ta przedstawia sią 


następująco: Zdolność wytwórczą czynnych abe- 
dnc cnie w Małopolsce sześciu fabryk przekraczą 

(© Prezydenci miasta pp. Neuman i dr. 
Schleicher wyjechali wczorej w sprawach miej- 
skich do Krakowa i Warszawy. 

Prof. Michał Świerzyńszi, profesor kon-! | 
serwatorywm krakowskiego, autor operetki „Czar 
munduru, wystawianej dziś po raz pierwszy 
w Teatrze miejskim, bawi we Lwowie i będzie 
obecny na premierze. 

(—) Przerwa w ruchu tramwałowym, Wiezo- 
raj przed 10 godz. wieczorem nastąpiła  jednogo- : 
dziana przerwa w ruch trarzwajcwym na wszyst| fe FO MA RI CEN s 
kich liniach. Powodem przerwy bylo zepsucie Siel D., LEOPOLD STEINSBERG ordynuje, jek |fabry: krajowych. Krajowe fabryki są w stania 


NADESTACE. 
maszmwy w cłelctnawni na Persenkówce. at ubiegłych, w włeanym -pansyonacie leczni= pokrywać w zupełności cale zapotrzebowanie 


w tej chwili 1500 ctn. mtr- drożdży miesięcznie, 
Wskutek dalszej prowadzonej równocześnie roa- 
ADWOKAT budowy tych fabryk — zdolność ich wytwdreza 

4 esiągnie do końca bieżącego roku cyfrę 2000 


ctn. mtr. drożdży miesięcznie, — Fabrykom sie 


| s la, jednakże łą- 
obrońci w sprawach karnych i onran brakuje ani surowców ani węgła, 
przeniósł kanceleryą 12352| czna produkcya takowych wynosiła w styczniu 


z JASŁA do KRAKOWA bieżącego roku tylko okolo 700 ctn. mtr. i wzro» 


FaN ` gła w kwietniu do okrągło 1000 ctn. mtr. droł« 
i prowadzi ią przy miicy Wolskiej 8. Telef. 1197. | Niewyzyskanie pełnej wytwórczości toma 
| czy się właśnie importem drożdży zagranicznych 


la tem samem umniejszenicm rynków zbytu dla 


Wyłzónienie, 'W_„Qazecie Porannej” Nr, 5812 0— i Małopolski, a wskutek dalszego zwłększania 
è duia 2 ma 195Ń, aier zaa w E czym. SUI 22 czeskich Mii dziennie 12143 swolej wywód ei i bodone ORSch p 
bryce sadu wojskowego" pt. „Dowódca szpi- | 

tala przed sądem” sprawozdanie z nozprawy głów |i 
nej przeprowadzonoj przeciwko pnpulk, drowi Leo- | 8 
nowi Welssberzowi i ppor. Armołdowi Kakanerm, |g 
przed sądem wojskowyyy O. Genu Lwów. Ostatni ji 
ustęp tego Sprawozdania brzmi: „Adwokat dr.|q pierwszorzędne wszechświatowe kąpiele 


Płerzcki tow. sposób "ares w W. i ae. 4 więcej w dwójnasób. Ceny drożdży poszczegól- 
+ skrytykował w, spos e a e j błotne, — Idealne, położcne w dolinie, Ė| ych. fabryk wahają się w zależności od spe- 


s dino tome wyci vanie tuli kąpiele lecznicze dia chorób sercowych, É| cyalnych warunków obecnie od 185 Mp. za 1 


oskasdenia. Z wielką swadą i dowcipem zbijał 
punkt za pumictem aktu oskarżenia, wykazującego 
zapelną bezpodstawność i przesadę”. IPnzytoczomy 
ustęp o tyłe nie odpowiada prawdzie, że adwokat 
dr. Pieracki w końcowych wywodach krytykował | 
przepnowadzemie Śledztwa, Oraz zbijał akt oskanże || 
nia w granicach ustawą mu dozwolonych, a użycie |" 
słów „niefachowe przeprowadzenie śledztwa i 
krytyka aktu ogłkarżewia” nie jest zgodne z nzeczy- 
(r) W. obawie o żyche., kota, Atrakicyę na o- 
yól dość rzadka miała woazeraj wi południe publi 
czność przechodząca ul. Akademicką po stronie 
gmachu Izby Handlowej, Oto na gzymsie drugie- 
go piętra jednej z kamienic siedział majestatycznie 
niby na majwygodniejszej kanapie kot, nie zdagąc 
sobie sprawy z grożącego mu za każdem pomisze- 
giez, uiebezpieczeństwa. Dzieciak ij donośli uży- 


fabryk, zabiegają już obecnie o eksport swojej 


z e k przewidywanej w niedługira czasie nadprodukcyi 
an 7 "2 gh at af fido Rosyi i na Ukrainę. 
God U c) Gy j Fabryczne ceny krajowych drożdży wyno- 


Czect 1 MJ siły z końcem 1920 roku około 100 Mp. za 1 
Koda Si M kilogram i wzrosły do kcńca kwietnia mniej 


| mocniejsze z b gi aaperskiej C7 g- | kilogram loco fabryka do 210 Mp. za 1 kiłogram 
atrium sulrati w litrze rodia zelezo=mineralne, A 
; Źródła gazowe kwasowęglowe, naturalne kąpicie franco stacya odbiorcy na całym obszarze Ma- 


kwasowęglowe, stalowe i gazowe. Główny sezon f]|lopolski. Cena maksymalna na drożdże zatwier- 
kuracyjny: 1. maja do l. paźdz. J|dzona dla fabryk przez Ministerstwo Aprowizae 


%9 Kąniele: 1. kwietnia do 1. listopada. KOP Ę 
A Po pókiy Bo zm TB da 3 eare, cyi wynosi od dnia 26 iutego br. znacznie wię 


Zarzad BEI: à j|cej niż cena pobierana przez fabryki, bo 280 


- ZES | moej | Mp. za 1 kilogram, a to na podstewie kalkula- 
cyi wykazującej wielokrotny wzrost cen robocie 
ŻYD OWSKIE TÓW. MUZYCZNE zny, surowców, opału i artykułów technicznych 
w porównaniu z cenami z końca roku 1920. 

Redzie CA iaie E WOD '30 w poł. | Wzrost cen E drożdże nie jest r LA razie 
= pyy | Proporcyonalnym wzrostowi cen fabrykacyi i sue 

Wi, ROBCE RT SYKTEOWECZ | aY | rowców, lecz znacznie mniejszym. — Z drugiej 
PROGRAM: strony należy podkreślić znaczną różnicę sto- 

1) Mendelssohn: Symfonia op, 56 Nr. 3 s" (Szkocka). | sunku cen na mąkę i drożdże w czasach przede 


2 Brahms: Symfonia op. 73 Nr. ? Dadu wojennych i obecnie: dawniej 1 kilogram mąki 


Dyrygent Dr. N. Hermelin. | z RE 
Bilety od Mp. 100—200 od Ó-9o b. m. sprzedaje Ksi- kosztował 36 halerzy, 1 kilogram drożdży 1 K 


garnia ‘Akademicka, — W dniach 3-go i 4-go tamże 20 h, stosunek jak 5: 10; dziś 1 kilogram mąkł 
sprzedaż wyłącznie Cla człenków Ż. T M. 12443 kosztuje 120 Mp., 1 kilogram drożdży 200 Mpa 


Fa. 5658 


stosunek jak 5:5, z czego wynika proporcyo- 
nalny wzrost cen na drożdże dwa razy mniejszy 
niż na mąkę. 

Z naprowadzonych powyżej danych wynika, 
że ceny drożdży są utrzymywane przez o: 
polskich fabrykantów na poziomie bardzo niz- 
kim i tak dalekim od zupełnie uzasacnionej ce- 
ny maksymalnej, że — zwłaszcza przy ograni- 
czonym rynku zbytu — fabryki krajowe nie tyl- 
ko nie osiągają jakichkolwiek poważniejszych 
zysków, lecz przeciwnie czesto pracują ze zna- 
czną stratą. 

Natomiast małopolscy hurtownłcy zakupu- 
jąc obecnie krajowe drożdże w cenie około 
200 Mp. za 1 klg. odsprzedają je po znacznie 
wyższych cenach, dochodzących w pewnych o- 
kresach do 350 i 400 Mp. za 1 kig. Sami śru- 
bują cenę tego produktu, osiągając przytem ol- 
brzymie zyski, a równocześnie wołają: to fa- 
brykanci, korzystając z zakazu importu podno- 
szą ceny, to fabrykanci są paskarzami i wyzy- 
skiwaczami publiczności. Stara i wypróbowana 
metoda, ten krzyk uciekającego złodzieja: „łap- 
cie złodzieja!“ 12427 


Kronika „Ekonomisty”. 


„Rakszawa* Akc. Tow. dia wyrobów su- 
kienniczych, W dniu 11 maja 1921 odbyło się 
Zwyczajne Walne Zgromadzenie Ski Akc. „Rake 
szawa* w lokalnościach Polskiego Banku krajo- 
wego we Lwowie pod przewodnictwem Dr. Je- 
rzego Michalskiego. 

Przedłożone przez Radę Zawiadowczą spra- 
wozdanie i zamknięcia rachunkowe za rok 1920 
zostały jednogłośnie przyjęte. 

Po udzieleniu Zarządowi absolutoryum 
uchwalono z czystego zysku wynoszącego 
1,608.845 Mp. 79 f. wypłacić akcyonarynszom 
oprócz 5%% dywidendy 35% superdywidendę 
czyli od każdej 140-Markowej akcyi po 56 Mp., 
które będą wypłacane począwszy od 19 maja 
1021 przez Polski Bank krajowy we Lwowie za 
przedłożeniem kuponów akcyi I. i IL. emisył 
wzgiędnie kwitów kasowych na akcye III. emisyi. 

Po przeznaczeniu statutowych kwot na fun- 
dusz rezerwowy i tantyemy uchwalono przezna 
czyć oprócz już ofiarowanych w ciągu roku 1921 
na plebiscyt Górnośląski 80.000 Mp. na powstań- 
ców Górnośląskich 70.000 Mp., na Inwalidów 
Wojska Polskiego 150.000 Mp., na 2 cegiełki na 
Wawel 60.000 Mp., na fundusz zapomóg robo" 
tników 180.052 Mp. 50 f., na remuneracye dla 
majstrów i robotników 200.000 Mp. 

Następnie uchwalono podwyższyć kapitał 
akcyjny z dotychczasowych 2,100.000 Mp. na 
7,000.000 Mp. i w związku z tem zmianę kiłku 
paragrafów statutu. 

Wreszcie zatwierdzono jednogłośnie koop- 
tncyę Dr. Jerzego Michalskiego w miejsce Dr. 
Jana Kantego Steczkowskiego, który zostawszy 
Ministrem Skarbu, zrezygnował z  Prezesury 
$ Członkowstwą Rady Zawiadowczej. 12378 


Napad bandycki na koloniste. 


Lwów, 3. czerwca. 

(1) W nocy z 27. ma 28, maja medzy g. 12 
a l w mocy napadło wa dom nowoprzybyłego 
kolonisty Jania Babiarza w Biemińczu ad Po- 
monze pow. Buczacz 7 do 10 uzbrojonych i za- 
maskowanych bandytów, któremu zrabowań 
w got. około 100.000 mk. srebrne pieniądze, 
zegarek srebmy Oraz garderobę wart. 35.000 
mic. Bandyci po dokonajńu rabunku, oddawszy 
Ww powietrze jeden Strzał na postrach, oddali 
się w, nóewiadornrym Kienuku. 


Napad rabunkowy 
zamaskowanych bandytów. 


Lwów, 3. czerwca, 

W mocy 1. czerwca o g. 1 trzech zamasko- 
wanych bandytów, uzbrojonych 'w karabiny 
| rowolwery, napadło na dom Abrahama Ret 
sga w Grabownicy pow. Dobromił i zrabowali 
gu got. 100.000 mk., Oraz rzeczy o iieznanej 
ga razie wartości. Zawiadomiona telefonicznie 
dkspozytura śledcza we. Lwowie, 'wysłała na 
gicjsce 2 wywiadowców. 


„GAZETA WIPCZORNA”, 


0) OGŁOSZENIA 


FGSADBY | PRAGA 


Agentów lub agentek zdolnych, z dobremi refarencyami, |' 


obznałjomionych z dziedziną wydawnietw i ogłoszeń, 
oszukuje się ne Lwów i okolica. Dochód do 60.000 
rek miesięcznie. Kaucya wymagana. Listy wysyłać 
tylko polecone. Adres: Skrzynka pocztowa 135, War- 
szawaā. 


Wdowa iateligentna, lat 36, z synkiem 6-latnim, znako- 
mita i praktyczna gospodyni, bardzo pracowita i o- 
szczędna, znająca dobrze kuchnię, poszukuje posady. 
Wiadomość do Administracyi pod „Stała Ponad iż 

JU 


Rządca dóbr, 
niami, przyjmie zaraz posadę. 
stracyi 150. 


z 30-letnią praktyką, dobremi polece- 
Zgłoszenia w 22 
242 


Osoba ligantna, znająca sią na gaspedazstwio wiej- 
e 20 garax pomdą. Helena Fitz, ul. Św. Zo- 
fii nr. 8 12420 


MIESZKANIA, LOKALE, SKLADE 


Mieszkanle w Poznaniu: 4 pokoje, komfort, zamienię 
za 3—4 pokojowe we Lwowie. Wiadom. wa Lwowie, 
u dozorcy, Listopada 7. 12305 


Wydzierżawię lokal odpowiedni na stolarnią maszynową 
i warsztaty mechaniczne. Spółka r właścicielem rmo% 
zliwa. Oferty pod „Stolarnia* do Binra ogłoszeń 
Buchstaba, Legionów 21. 12407 


Mieszkanie z 2 pokoi, dużej, jasnej kuchni, z elektry- 
cznem oświetleniem, parową kuch i wanaą na 
parterze w pobliżu parku Kilińskiego, zamienię na po- 
dobne lub większe w śródmieściu. Zgłoszenia Adm, 
„Gazoty Wiecz.* pod „Ć. M.* 12406 


Mieszkanie 4-pokojowe z komfortem w śródmieścia ra- 
mięnię na Ó-pokojowe lub większe nawet bez kom- 
fortu w śródmieściu. Zgłoszenia tylko od 2—4 do 5 
czerwca, Ochronek 1, drzwi 6. 12410 


Zamienię 3 pokoje z kuchnią z zupełnym komfortem — 
ul. Zofii obok parku, na takież w śródmieściu. Podanie 
warunków w kantorze, Jagiellońska 15. 12409 


Poszukuję od lipca pomiesykania: 5 pokoi z kuchnią i 


ynałeżytościami, możliwie w kt m Dar- 
Ea losen igana Br 1. Pisarik alh Siiri. 
skiego 12. 12423 


| MAŁŻEŃSTWA EB 


Młody człowiek, który służył Ojczyźnie w najcięższych 
chwilach jako ochotnik, z ukończonemi studyami, o 
pięknem polskiem nazwisku historycznem, pragnie się 
ożenić odpowiednio do swego stanowiska społecznego. 
Wymagana religia tol, oraz przemiłsść bez 
zarzutu i szę odpowiedni dia dobra obu stron. — 
Łaskawe zgłoszenia, porączone borwzględzą dyskre« 
cyą, uprasza się skierowywać pod „hr. X“ 
misiatracył 
nwzglądnione. 


Dachówkę, blachą 
cenach zniżorrych poleca „Piłot*, Lwów, Batona 4. || 
1930 | Í 


Młocarnia, lokomobila, płag Stocka, plug Avance, pługi k 


Sacka, okazyjnie nader tanie poleca „Pilot“, 


Lwów, 

Batorego 4. 11929 
Kamienie młyńskie francuskie oraz naturalne, walce 
kaspry oryginalne, turbiny, 
rency|nych poleca „Pilot*, Lwów, Batorego 4. 11837 


Sprzedam obrazy i pekój jadalny, między 3 a 5 
Kochanowskiego 127. 


Dwa domy murowane, w bardzo dobrym stanie, z ogro- ; 


dem i hramą wjardową, dworca głów- 
nege — natychmiast do 
Sklep spożywczy, Rynek 4. Wejście przez bramę, mię- 
dzy 10—12 i 5—6. 12398 
Dachówki cementowe zrobi każdy sam, kto kupi ma- 


szynę do wyrobu dachówek. Lwów, Stach, Kętrzyń- 
skiego 57. 12413 


w okolicy 
nią. 


— 


Kupię zupelne urządzenie 2 lub 3 pokoi, ewentualnie też 
zamieszkam. Zgłosz. do Adm. „Gazety Poramnej“ pod 
„Finansista”. 12412 


Portyery kilimowć 2 pary sprzedam. Dwernickiego 6, 
parter. 12408 


Dubeltówkę, lornctkę, aparat — sprzedam. Zyblikiewi- 
12415 |$ 


cza 7, I. p. 


Wiertarka słupowa fabr. Defries, do 30 m/m'sdo odda- 
nia. „Wektor“, 3-go Maja 21. 12421 


'12369 |É 


do Ad. |z 
„Gazety Wieczornej*. Anonimy nis zostaną | | 
12315 |B 


pocynkowaną do krycia dachów po | 


motory, po cenach konku- |W 


po pol. | 
12352 | f 


— Wiadomość: |f 


Skr. T 
Poszukuję majątku ziemskiege na wschodzie, od 1000 


do 2000 morzów, z lasom i budynkami. Zglosz. Jeo 
nek, Zalesiany, p. Gdów. 12439 


Kamien Ś.piętrową przy ul. Boimów 50 — sprzeda 
Lan sgk Legionów 3, 12414 
w zupełnie de- 


Automobil, woturetka, na 4 osoby, 
brym stanie, do natychmiastowego użytku, z gumami 
i dokumentami — sprzeda Zakład elektrotechn. Legio- 
nów 3, I. p. 12417 


-y 


Be 
Stadniarz koncesyonowany podejmuje się wiercenia stu- 
dzień, oraz destarcza pompy po cenach przystępnych. 
Schapira, Lwów, Supińskiego 25. 12305 


BRSZMIETA 


Tanio, bo w mieszkaniu, Gustownie wykonuję wszelkie 
roboty w zakres modniarstwa wchodzące, po cenach 
konkurencyjnych. Otylia Muskatenbkith, św. Anny 6, 
II, piętro. 12238 


Akuszerka przyjmuje panie na czas słabości i udziela po- 
rad. Dyskrecya. Lwowskich Dzieci 7 (Polna), 12411 


Serownia w Tuczempach, p. Jarosłuw, nawiąże stos 
nek x większymi odbiorcami na specyałne sery twarda 
Poszukiwany reprezentant dla Lwowa. 12414 


Rzntysta Bt. HA Pawa 27 a aera 


micka 3 — W; zę 
bów beż bółu, plomby, sztuczne zęby w złocie i GE 
90. 


czuku. 


MĄSZYNY DO PISANIA 


wszelkich systemów, okazyjne do nabycia, Lwów, niica 
Piekarska i. 17, II. piętro. 12424 


Tarczówii do pendzii 


mturarskich i malarskich jakoteż wszelkiego rodzaju de- 

szczułki azczotkarskie wyrabia i ma na składzie Parowa 

Stolarnia i Fabryka Pesadzek 12390 

M. GRÜNBERG, KRAKÓW, Tatarska 3. 

na łóżka, MATERYE na pokrycie 

mebli, GERATY prawdziwe, MAe 

TERACE włosienne i sprężynowe, 

MEBLE tapicerowane, NARZUa 

WY kilimowe i t. p. 12227 

poleca SRGAD TAPET S- WEISS, Lwów, Sobieskiego 2. 

Fabryka nawozów sztucznych „Superioała!" 

Jozefa 8 Karola Towarniekieh I 5h 
TZ az TERENE A A, 

z i większe ilości kości (sur i getuwan CU 

katt Oaoa Sw kolei zlażych DA p og 

dyum). Ksłka rolniczo i Spółki rolnicre, oryonixojęco 

skup kości, otrzymaję wedle umowy pierwszeństwo w 

nabyciu sztntznych nawozów kostnych. Oferty z poda» 

niem warunków przyjmuje ZARZĄD LWÓW, ulica 

Senatorska |. 4. 12425 


p do Kotłów i maszyn parowych, ; 


WODGWSKAZY, Kurki oliwiarki i 
| i smarownice wszelkiego rodzaju, £ 
WENTYLE parowe i gazowe. f 


KRAWAT 


„ŃLINGERIT*, sznury asbestowe, | 
Konopne, grafilowe, Kompozycye, | 
cyna, szlaglot, Kołby do lutowania, | 
pasy siórzane i parciane, E | 
parciane i gumowe, PIŁY gatrowe, Ę 

cyrKulerfi i leśne. 12372 | 


4 
| 


FABRYCZNY SE 
Lwów — 


Str. 8 „GAZETA WIECZORNA. T Ne 3758 _ 


TS 
ER 
YZ 
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: 


EEEE 


NORWESKI TŁUSZCZ ROŚLINNY ZAWIERAJĄCY POD GWARANCYĄ 100% CZYSTEGO TŁUSZCZU, 

"DOSKONAŁY DO SMAŻENIA I PIECZENIA, WYDATNIEJSZY NIŻ MASŁO A RÓWNIE SMACZNY, 

CZYSTY, NAD WYRAŹ DELIKATNY, LEKKO STRAWNY, JEDYNY I WYPRÓBOWANY DLA CUKIER- 
A I jaca pah 


k niej cy a da! mska Drzewo kantowe 

= (krokwi: i belki) we wszystkich wymiarach MESKI, ŁA. 
suknie. bluzki, szlafroki, ya Qi i wełniane poleca = GPNTY, PAPĘ, oraz INNE MATERYAŁY BU- 
w wielkim wyborze po cenach umiarkowanych H. DÓWLA ANE — sprzedaje po umiarkowanych cenach ze 
RAUCH, Lwów, Skarbkowska 5, naprzeciw cerkwi. 12198 składu pojedynczo i wegonowo „D O M U $“, To- 


warzystwo dla dostaw budowlanych, Lwów, ulica 
źółkiewska 79, 11740, 


Da Z powodu nieustannego ne ianódhnii się 
aczność! na gó aptecznym falsyfika 


Pudru i Mydła Bèbè 


należy wystrzegać się Fa szkodliwych skutków i żądać 
yraźnie: 11887 


Puder i Mydło Bebe Szofmana 


pierwszego wynalazcy. nMsmanmem |rne są fałsyfikatami. 


—. wów 


20 e SykoruskA Y e 


FPEWATOR "Łyżm OWY 
(Loeffelbagger, Menck i Hambrock) 1,3 cbm. 


3 44 stalowych wózków wywrotnych 
2 cbm. zawartości, 75) mm. toru, najmocniejszy 
| rodzaj budowy na składzie w Bydgoszczy tanio | 
W do oddania. Smoschewer i Ska, T. z. ©. Pa KB: 

goszcz. Tel. 450/431. 1956 


Buty robotnicze 
Kammasze różnych 
Ubrania gatunków 


| GWOŹDZIE do szyn, 


SĄ | ŚRUBY szynowe, ŚRUBY |4 


aazyssztte || piapa - piętrowej kamienie). 


Dom Handlowo-Przemysłowy 12290 
syi natychmiast z zapasu do Fa 
W dniu 6 czerwca 1921 o godzinie 10-tej przed połudn. 


bę RNDLF HENNEBERG i S- ka pen dostarczenia. 11955 FR 
w biurze Oddziełu XVII., drzwi nr. 72, Sądu powiatowego [$ 


arsz A A Telet 117-56. b a 
ww CZ E M | SMOSCHEBEK | S-ka T. 1. 0. p. i r adu, 
A Í | Bydgoszcz, — Tel. 430/431. S. I. we Lwowie przy ul. Sądowej, odbędzie się dobrowolny 
a a publiczny przetarg realności L. k. 370 Dz. LL we Lwowie 
przy ul. Chorążczyzna |. 25, obejmujące! dwupiętrową ka- 
3 mienicę. — Biiższa wiadomość w kancelaryi adwokackiej we 
Lwowie, ul. Szopena |. 5, I. p. 12373 


T szenie. | 


Z powodu kończącej się likwidacyi Krajowego Związku | 
PA producentów ropy Stow. z ogr. poręką we Lwowie wzywa się 
$ wszystkich członków do przedłożenia Książeczek 
* udziałowych najdalej do sześciu miesięcy 
5 celem wypłaty tychże — w przeciwnym [M 
P razie będą pieniądze złożone na Koszt Mý 

udziałowca do depozytu. ł 


Nadeszły: HK 
D Rzemyki do Jej at 


z a od Mk. 530, za 


1 kg. Taczki szm. oryg 
„Tyrolit*, wełna do 
czyszczenia maszyn bez 
dom. papieru (od Mk. 29 
zal kg.), Pasy skórzane 
wied. l-a, (od Mk. 1220 za , 


CODZE ENE ŚWIEŻ PALONĄ 
ZAPOMOCĄ GZRĄCEGO BO. 
WIETRZA POLECA 12384 
HANDEL MERSATY I KAWY 


EDMUNDA RIEDLA 


WE LWOWIE, RUTOWSKIEGS 3. 


1 kg) pakunki, gumy, 
asbest, papier  szmirgl. 
zagr. ete, Sprzedaż hur- 
towna. Biuro techn. i e- 
lestr. „Zenit“, Sp. z o. o. 
Kraków, Stradom 7. Tel. 
3330, |! 2462. Adres telegr. Zenit, 

„|| Kraków. 12338 


CZAS Równocześnie wzywa się do przedłożenia do 6 miesięcy $ 
wszelkich pretensyi do Krajowego Związku producentów ropy K4 
ODNOWIC w przeciwnym bowiem razie uważane będą za wygasłe. 12388 p 
KRAJOWY ZWIĄZEK PRODUCENTÓW ROPY 
Stow. zarejestr. z ogr. por. w likwidacy| 
PRZEDPŁATĘ! we LWOWIE — ul. AKADEMICKA | Á 5. 


L. Schutzmann m. p. 


MASZYNY DÓ PISANIA DOSTARCZA | 
GENERALNE ZASTĘPSTWO DLA MA- | 
ŁOPOLSKI Ki 


v7 ksigtkach. po BOO biletówy 


RACHUNKI w książkach oraz inne druki 


WE LWOWIE, UL. SYKSTUSKA L. 33. s 


Brzyjmuje również zamówiania na wszelkie roboty drukarskie: 


il Lwów, ul. Podieskiago 8, ii. Be 
Telefon nr. 413. 12255 


. ZASTĘPSTWO NA LWÓW: 


Henryk MELLER j 


plac Smoiki 1, 


Biakiedem „Spółki akcyjnej a Ródaktor „Tea Dr, F BATTAGLIA. Zastępca redaktora nacz. JERZY | KONARSKI 
Orukicwm Spółd druk. Prasa” ul Sokola 4 Odpow, redaktor: HARYAN MACHALSKE 


